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Wychodzi tray razy tygodniowo: we wtorek, czwartek i eobotę.

Przedpłata: miesięczna wynosi 80 groszy z doręczeniem 1 złoty, 
kwartalna wynosi 2,40 zł. z doręczeniem 3,00 zł.

W wypadkach nieprzewidzianych spowodowanych siłą wytszą (prze­
szkód w zakładzie, złożenia pracy i t.p.) abonent nie ma prawa żąda­

nia nledostarczonych numerów lub odszkodowania.

Ogłoszenia: za ogłoszenie od wiersza 1 mm. na str. 6-1 am. 15 gr. 
na str. 2-łam. 50 gr., ogłoszenia drobne słowo 20 gr. 

Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada.
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Samoobrona.
Społeczeństwo w akcji pomocy dia b. więźniów.

A m nestję ogłoszono. W olność odzyskało  
około 20.000 w ięźniów . Trzeba roztoczyć nad  
nim i opiekę i nieść im pom oc, zarówno  m oralną  
jak i m aterjalną. G łód jest złym deradcą —  
chodzi w ięc o to, by uw olnieni w ięźniow ie pod  
w pływ em nędzy nie stali się recydyw istam i. 
Jest to tem bardziej praw dopodobne, że w ielu  
z pom iędzy uw olnionych odsiadyw ało karę w ię­
zienia w łaśnie za przestępstw a, popełnione  
w skutek ciężkiej sytuacji m aterjalnej, że są to  
sw ego rodzaju ofiary kryzysu. Ludzi tych nie 
w olno zostaw ić na bruku, należy otoczyć ich  
baczną opieką, a konieczność tej opieki jest 
tern w iększa, że am nestja w eszła w życie w  
m iesiącach zim ow ych.

Całokształt akcji pom ocy zw olnionym  obec­
nie w ięźniom prow adzi Tow arzystwo opieki nad  
w ięźniam i „Patronat^ przy pom ocy Funduszu  
Pracy, gm in, m iejskich i w iejskich.

Ci spośród am nestjonowanych w ięźniów , 
którzy odpow iadać będą w ym aganym  w arunkom  
bezrobotnych —  zostaną w poszczególnych w y­
padkach objęci prow adzoną przez Fundusz Pra­
cy akcją pom ocy doraźnej. Pom oc ta w ym aga 
odpracowania na robotach w skazanych przez  
Fundusz Pracy.

Patronat ze sw ej strony  zaopatrywać będzie  
w  m iarę swych m ożliw ości finansow ych am nest­
jonowanych w ięźniów w odzież, obuw ie, bieliz­
nę —  specjalnie w tym celu uszytą w w ojsko­
w ej szw alni —  kartki na obiady i t. p. pom oc  
w naturze.

W ielu w ięźniów jest chorych, m im o to na 
skutek am nestji będą m usieli oni opuścić szpi­
tale w ięzienne. Patronat zajm ie się rozm ieszcze­
niem ich w szpitalach m iejskich, co jak w iado ­
m o, w obec istniejącego w szpitalach przepeł­
nienia nie należy do rzeoey łatw ych. Byłoby 
w ięc pożądane, by lekarze zechcieli przy po­
m ocy Patronatu udzielać w ięźniom lekarskich  
porad bezpłatnych, podobnie, jak robią to  
adw okaci.

W iększość uw olnionych w ięźniów posiada 
rodziny, do których w raca, nieliczni w ięźniow ie  
bezdom ni, nigdzie nie m eldow ani kierow ani 
będą natychm iast przez Patronat do odpow ied­
nich skronisk i przytułków , gdzie znajdą dach  
nad głową.

W ięźniowie, odbyw ający karę w ięzienia po­
za m iejscem zam iesekania, zaopatrzeni zostają  
w darm ow e bilety do sw yoh m iejsc zam ieszka­
nia. Biletów tych dostarczyło bezpłatnie Pa­
tronatow i m inisterstw o kom unikacji.

W ielu w ięźniom potrzebna jest po w yjściu  
z w ięzienia pom oc praw na ze w zględu na ko ­
nieczność uregulowania spraw m ajątkow ych i 
rodzinnych, w ynikłych podczas odbywania kary. 
Patronat i tę potrzebę uw zględnił. Istniejąca  
przy Patronacie poradnia praw na, w skład któ­
rej w chodzi 100 adw okatów, udziela w ięźniom  
bezpłatnych porad.

W idzim y z tego, że podjęta została w ielka  
praca pom ocy dla tej 20.000-nej rzeszy ludzi, 
opuszczających w ięzienne m ury. W szystko to 
jednak jest kroplą w m orzu. O ile akcja m a 
dać efektyw ne rezultaty, jeżeli napraw dę nie 
clicem y dopuścić do tego, by ludzie, którzy od ­
zyskali w olność, po niejakim czasie znów w ró­
cili do okratow anych cel —  m usim y w szyscy, 
całe społeczeństw o, stanąć do dzieła. M usim y  
do patronatów składać starą odzież, obuw ie, 
datki pieniężne. M usim y w ięźniom dostarczyć  
pracy.

I nie będzie to z naszej strony akt dobro­
czynności, pow odow any jakąś litością, czy sen­
tym entem , ale poprostu w ym aga tego od nas 
sam oobrona. Bo człowiek odziany i syty nie 
tak łatw o ulegnie podszeptom w ystępku, jak  
nędzarz, który już nic nie m a do stracenia.

Co m a począć człow iek, który opuścił w ię­
zienne m ury w łachm anach, ze steranem  zdro­
w iem —  jeśli pozostaw im y go sam em u sobie, 
pozostaw im y go bez pracy, bez środków do

Proces o zabójstwo ś. p. min. Pierackiego.

K ary śm ierci dla Bandery, Łebedia i K arpyńca 
żąda prokurator Żeleński.

W A RSZAW A . W trzecim dniu sw ojego  
przemów ienia oskarżycielskiego prokurator Że­
leński w dalszym ciągu scharakteryzow ał rolę  
poszczególnych oskarżonych.

Pomoc Litwy dla O. U. N.
N astępnie prokurator porusza spraw ę po­

m ocy Litw y m ów iąc :
Tu nie chodzi tylko o O U N i jej m etody 

i nie tylko o to, że O UN jest w ogóle niewy ­
bredna w doborze środków i m etod, że sięgnęła 
o pom oc Litwy. Tu chodzi przedew szystkiem  o  
to, że m in. spraw  zagranicznych republiki litew s­
kiej, że prem jer, że m inister skarbu, a w ięc 
rząd Litwy, dają organizacji terorystycznej, 
działającej przeciw Polsce, pom oc. I stojąc w  
obliczu tych faktów m usim y potępić te m etody, 
czy to chodzi o pom oc w paszportach, . czy o  
pom oc pieniężną, czy o w ielkie pokątne narady  
i m usim y ostrzec w szystkie rządy aby uw ażały  
i strzegły się paszportów litew skich, albowiem  
Litw a w ydaje paszporty fałszyw e, które służą  
do zbrodni.

A le to nie w szystko. W spraw ie Litw y  
m am w ażny, bolesny obow iązek stwierdzić coś 
w ięcej. W iarygodny św iadek ośw iadczył tu, że  
rząd litewski popierał organizacje ukr. nacjona­
listów , nietylko zanim  ona  zam ordowała śp. m in, 
Pierackiego, ale i po tern m orderstw ie. Z  punktu  
w idzenia praw a i m oralności jest to fakt, bez­
przykładny i karygodny.

7 tysięcy depesz gratulacyjnych 
dla P. Prezydenta R. P.

Z okazji N ow ego Roku nadeszło na Zam ek  
blisko 7.000 depesz i pism z życzeniam i now o- 
rocznem i dla P. Prezydenta R. P. W śród życzeń  
znajdują się telegram y od Polaków z zagranicy  
i innych skupień w ychodżtw a polskiego  
zagranicą.

Jeszcze kilka dekretów ukaże się w połowie 
stycznia.

D n. 15 b. m . upływa term in udzielony przez  
Izby parlam entarne pełnom ocnictw dla Pana 
Prezydenta Rzplitej do w ydaw ania rozporządzeń  
z m ocą ustaw y.

W obec upływ ającego term inu w ciągu naj­
bliższych kilku dni, jak.się dow iadujem y, uka- 
źe się jeszcze kilka dekretów z dziedziny spraw  
gospodarczych.

N atom iast w iększość projektów ustaw jakie  
obecnie są opracow ywane, skierow ana zostanie 
na norm alną drogę ustawodaw czą t. j. przez  
Sejm i Senat.

życia, bez pom ocy? Będzie znów kradł, lub  
rabował, jest to bow iem człowiek, który już  
raz się załam ał, a przecież droga w ystępku  
jest śliska...

N iestety, jeszcze niew ielu ludzi w społe­
czeństw ie rozum ie konieczność przyjścia z po­
m ocą zw olnionym w ięźniom w łaśnie pod tym  
kątem w idzenia, pod kątem w idzenia nie chary ­
tatyw nym , a poprostu obrony w łasnej i sw ego  
m ienia.

Patronaty uskarżają się na bardzo słaby od­
dźw ięk w śród społeczeństw a. D atki napływ ają 
nader skąpo, ofiary w odzieży rów nież... A  
odziać 20.000 ludzi nie jest tak łatwo!

Rozw ażm y dobrze tę spraw ę, pow aga w y­
tw orzonej sytuacji tego w ym aga. Przyczyńm y 
się w edle m ożności do tego, by żaden z tych  
w ykolejeńców nie był zm uszony pow rócić do  
w ystępku, bo nie znalazł oparcia, nie znalazł rę­
ki, któraby pom ogła m u w ydźwigać się z głę­
bin życia.

N asze osobiste bezpieczeństw o tego w y­
m aga.

Tutaj prokurator porusza

sprawę pomocy Czechosłowacji dla OUN.

Pom oc, którą O . U . N . otrzym uje od państw  
ościennych, czy od w ładz tych państw , nie ogra­
nicza się do pom ocy którą O .U.N . bierze od  
Litw y. .

M uszę stw ierdzić, że „Roźbudow a nacji“ 
i inne organy przesyłane były do Polski środ­
kam i kom unikacyjnem i państw ow em i Czecho­
słow acji tak jawnie i ostentacyjnie i że ludzie 
przechodzili przez granicę po to, aby m ordow ać, 
lub, aby po zam ordow aniu uciec w sposób tak  
bezkarny, iż nie m ogę nie ośw iadczyć, źe jest 
niew iarygodne, aby to się działo bez w iedzy, 
bez biernej choćby pom ocy pew nych urzędów  
lub pew nych członków  w ładz czechosłowackich.

O godzinie 7.30 prok. Żeleński zakończył 
sw oje przem ówienie, żądając dla trzech oskar­
żonych : Bandery, Łebeda i K arpyńca kary  
śm ierci.

D la dw óch oskarżonych Pidhajnego i K ły- 
m yszyna bezterm inowego w ięzienia.

Co do pozostałych oskarżonych prokurator 
nie w ypow iedział w niosków , pozostaw iając w y­
m iary kar do uznania sądu z zaznaczeniem  
jednak, źe dopuszcza w stosunku do Zaryckiej, 
Raka i Czornyja łagodniejsze w ym iary kar do  
lat 10.

Pobory pracowników samorządowych nie będą 
obniżone.

Spraw a w ysokości uposażeń pracowników  
sam orządow ych została ostatecznie w yjaśniona 
na konferencji w m inisterstwie spraw w ew nę­
trznych, na której p. w icem inister K orsak w y­
jaśnił delegacji, złożonej z 5-ciu przedstaw icieli 
zw iązków pracow ników sam orządow ych, że 
obecna w ysokość uposażenia pracow ników sa­
m orządow ych będzie utrzym ana.

Co się tyczy pracow ników kontraktow ych, 
to ich uposażenia będą regulow ały um ow y. 
Ew entualnie zm niejszenie tych w ynagrodzeń 
będzie dopuszczalne jedynie za w ym ów ieniem  
ustaw ow o przewidzianem .

W yjaśnić jeszcze należy, że do 1-go kw iet­
nia r. b., t. j. do końca roku budżetow ego, 
kw oty, ściągane z uposażeń pracowników sa­
m orządow ych na podstawie specjalnego  podatku  
od w ynagrodzeń, w pływ ają do Skarbu Państwa. 
O d 1-go kw ietnia zaś w pływać będą.do kas  
sam orządów.

O szczędność roczna sam orządów z tego ty­
tułu w yniesie około 15 m iljonów zł.

Konferencja u P. Prezydenta Rzeczypospolitej.
W A RSZA W A. P. Prezydent Rzeczypospo­

litej przyjął dziś popołudniu na łącznej audjen- 
cji p. prezesa rady m inistrów Zyndram -K ościał- 
kow skiego, generalnego inspektora sił zbrojnych 
gen. Rydza-Sm igłego i m inistra spraw zagrani 
cznych J. Becka.
Amnestja upamiętni Konstytucję z 23 kwietnia.

W  „D zienniku U staw  R. P.“ z dnia 3 b. m . 
ukazała się ustawa o am nestji z dnia 2 b. m .

A m nestja została ogłoszona, jak zaznacza  
artykuł 1-y ustawy, w celu upam iętnienia K on­
stytucji z dnia 23 kw ietnia 1935 r.

150 żydów dziennie zgłasza chęć wyjazdu 
z Niemiec.

BERLIN „H ilfsverein der Juden in D eutsch- 
land“ , który rozw ija żyw ą działalność w  zakre­
sie em igracji żydow skiej, stwierdza w ogłoszo ­
nym w tych dniach kom unikacie, źe od czasu  
ustaw y norym berskich rejestruje się dziennie w  
„H ilfsvereine“ , dla celów em igracyjnych prze­
ciętnie przeszło 150 żydów , pragnących w yem ig­
row ać zagranicę, przew ażnie do krajów zam or­
skich, prócz żydów ubiegających się o m ożli­
w ości em igracyjne do Palestyny.
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Nowa zbrodnia lotników włoskich.
Nieludzka wojna z Czerwonym Krzyżem

Z  A d d is A b e b y  d o n o s z ą : W c z o ra j z ra n a  
5 s a m o lo tó w w ło s k ic h z a a ta k o w a ło p o n o w n ie  
m ia s to D a g a b u r w  O g a d e n ie , n a k tó re z rz u c iło  
d u ż ą i lo ś ć b o m b  ro z ry w a ją c y c h .

R ó w n o c z e ś n ie w ło s c y  lo tn ic y z b o m b a rd o ­
w a li z n a jd u ją c y  s ię  w  o d le g ło ś c i  2  k im . o d  m ia s ­
ta p la c ó w k ę C z e rw o n e g o  K rz y ż a .

J e s t to  ta s a m a p la c ó w k a , k tó re g o  n a c z e ln y  
le k a rz d r . H o c h m a n , A m e ry k a n in , z g in ą ł n ie ­
d a w n o tra g ic z n ie w  c h w ili w y b u c h u w y d o b y ­
w a n e g o  p rz e z s ie b ie „ n a p a m ią tk ę " z  z ie m i n ie -  
w y s lrz e lo n e g o p o c is k u w ło s k ie g o .

Dary L M. i K. dla P. Prezydenta R. P.
W A R S Z A W A , W  d n iu d tfs ie js z y m P .  

P re z y d e n t R z p lite j p rz y ją ł n a Z a m k u d e le g a c ję  
L ig i M o rsk ie j i K o lo n ja ln e j z p re z e s e m ra d y  
g łó w n e j J . K o ż u c h o w s k im , k tó ra z ło ż y ła P .  
P re z y d e n to w i s p ra w o z d a n ie  z c a ło ro c z n e j d z ia ­
ła ln o ś c i L . M . i K ., o f ia ro w a ła k o m p le t w y d a w ­
n ic tw  L , M . i K ., w rę c z y ła m e d a l p a m ią tk o w y  
z o k a z ji 1 5 - le c ia o b ję c ia w y b rz e ż a p o ls k ie g o , 
u ra z k ły s ło n ia , z a b ite g o p rz e z p la n ta to ró w  

p o ls k ic h w  L ib e r ji.

Szwecja wniosła skargę na Włochy w Lidze 

Narodów ?
S Z T O K H O L M . W e d le n ie p o tw ie rd z o n y c h  

n a ra z ie w ia d o m o ś c i, rz ą d s z w e d z k i z a m ie rz a  
w n ie ść d o  L ig i N a ro d ó w  s k a rg ę n a W ło c h y z  
p o w o d u  z b o m b a rd o w a n ia  p rz e z lo tn ik ó w w ło ­
s k ic h la z a re tu s z w e d z k ie j m is ji C z e rw o n e g o  
K rz y ż a w r D o lo . R z ą d s z w e d z k i u c z y n i to p o  
o trz y m a n iu d o k ła d n e g o  ra p o r tu  z e  s tro n y  p o s e l­
s tw a b ry ty js k ie g o  w  A d d is -A b e b ie , o s k a rż a ją c  
W ło c h y  o n a ru s z e n ie  k o n w e n c ji m ię d z y n a ro d o ­
w e j C z e rw o n e g o  K rz y ż a .

N ie je s t ró w n ie ż w y k lu c z o n e , ż e S z w e c ja  
p o ru s z y tę s p ra w ę  ta k ż e i p rz e d try b u n a łe m  
m ię d z y n a ro d o w y m  w  H a d z e .

Snvich wyjaśnia.
L O N D Y N  W c z o ra j w ie c z o re m  p o d s e k re ta rz  

s ta n u  S u v ic h  p rz y ją ł p o s ła  s z w e d z k ie g o i w y ­
ja ś n ił m u o k o lic z n o ś c i, w  ja k ic h  n a s tą p iło  b o m ­
b a rd o w a n ie a m b u la n s u  s z w e d z k ie g o C z e rw o n e ­

g o  K rz y ż a w  A b isy n ji .
W y ra ż a ją c  u b o le w a n ie z  p o w o d u  te g o  fa k tu , 

S u v ic h  m ia ł z w ró c ić u w a g ę n a „ te n d e n c y jn y  
s p o s ó b p rz e d s ta w ie n ia  te g o in c y d e n tu  n a ro d o w i 
s z w e d z k ie m u " .

Sygnały upadku.
N ie d o la m a te rja ln a w s i p o w o d u je c h a ­

ra k te ry s ty c z n e z m ia n y w s to su n k a c h p ie n ię ż ­

n y c h  i h a n d lo w y c h .
N a K re sa c h w s c h o d n ic h z a o b se rw o w a n o  

z n a m ie n n e  p o d ty m  w z g lę d e m  z ja w isk o . W ie ś ­
n ia c y , d o w o ż ą c y d o  m ia s te c z e k a r ty k u ły  ro ln e , 
w y m ie n ia ją je w  s k le p a c h n a  p o trz e b n e  to w a ry .  
T ra n z a k c je s ą te d y  b e z p ie n ię ź n e . Z a m ia s t o b ro ­
tó w g o tó w k o w y c h  —  s u ro w a ty lk o w y m ia n a : 
to w a r z a to w a r .

B ra k p ie n ią d z a , d o tk liw ie o d c z u w a n y n a  
K re sa c h w s c h o d n ic h , z ro d z ił te d y n a w ró t d o  
n a jp ry m ity w n ie js z y c h  p ie rw o tn y c h  fo rm  h a n d lu  
w y m ie n n e g o .

T ra n z a k c je  k re s o w e z d a ją  s ię n a p o z ó r k o ­
rz y s tn e d la o b u  s tro n : w ie ś n ia k o b y w a s ię b e z  
g o tó w k i, a k u p ie c s k o le i n ie w y z b y w a s ię  je j . 
P o  p e w n y m  c z a s ie g ro z i to  je d n a k te rn , źe w

W  O F IE R Z E .
1 0  B L A N K A  H A L IC K A

(C ią g  d a ls z y ).
A le W a ld e m a r S c h a u m a n , k ie d y u jrz a ł ją  

w c h o d z ą c ą , ta k ą b la d ą , s p ła k a n ą , w c z a rn e j  
w y ta r te j s u k n i, ty lk o  w y c ią g n ą ł d o  n ie j rę c e w  
m ilc z e n iu i u ś c is n ą ł ją  s e rd e c z n ie ; p o te m  k a z a ł  
s ię z a p ro w a d z ić d o k a ta fa lk u i d łu g o , d łu g o  
w p a try w a ł s ię w  w y n ę d z n ia łą , s tra s z liw ie ż y ­
c ie m  z n is a c z o n ą tw a rz u m a r łe g o , k tó re n b y ł  
k ie d y ś to w a rz y s z e m  je g o  m ło d o ś c i, —  i z  rę k a ­
m i z ło ż o n e m i ja k  d o  m o d litw y , w y s z e p ta ł c ic h o  
z w ie lk ą  s e rd e c z n ą  l i to ś c ią :

—  B ie d n y , b ie d n y  O s k a r!
A  w te d y  A d a n a ra z  p o c h y liła s ię d o rą k  

s try ja i u c a ło w a ła je g o rą c o .
—  D z ię k u ję c i, s try ju , ż e ś n ic z łe g o o  

n im n ie p o w ie d z ia ł! T a k  g o  j lu d z ie z a ż y c ia  
p o n ie w ie ra li. . . n ie m o g ła b y m  z n ie ś ć , ż e b y k to ś  
c o ś z łe g o  o n im  p o w ie d z ia ł te ra z .. .

Z a ra z p o  p o g rz e b ie z a b ra ł s e n a to r S c h a u ­
m a n b ra ta n k ę  p rz y w ió z ł ją d o s w e g o d o m u , 
d o  H e ls in g fo rs u , g d z ie ż o n a  je g o o to c z y ła s ie ­
ro tę n a js e rd e c z n ie js z ą d o b ro c ią i o p ie k ą .

A d a m ia ła z a m ie s z k a ć u  s try ja , a ź  u k o ń c z y  
m e d y c y n ę , k tó re j z a m ie rz a ła s ię p o ś w ię c ić ; z a ­
c z ę ła s tu d jo w a ć ją  ju ż o d d a w n a z  k s ią ż e k , je s z ­
c z e w  W y b o rg u , je sz c z e z a ż y c ia o jc a .

C h c ia ła p ra c o w a ć , c h c ia ła m ie ć ja k iś c e l  
w  ż y c iu , b y ć k o m u ś u ż y te c z n ą .

M ia ła w te d y d w a d z ie ś c ia s z e ść  la t; E u g e n -  
ju s z m ia ł ro k  d w u d z ie s ty .

B e z p o ś re d n io  p o  z b o m b a rd o w a n iu p la c ó w k a  
z o s ta ła  p rz e z  lo tn ik ó w o s trz e la n a  z k a ra b in ó w  

m a s z y n o w y c h .
W  la z a re c ie ty m z a tru d n ie n i b y li m . m . 

d w a j m is jo n a rz e . J e d e n  z  m is jo n a rz y  je s t p o d o b ­
n o  ra n n y . P o ra n io n y c h z o s ta ło ró w n ie ż w ie lu  
a b is y ń sk ic h ż o łn ie rz y -p a c je n tó w .

W  H a rra rz e z a p e w n ia ją , ź e ty m  ra z e m  n ie  
m o ż e b y ć m o w y  o p o m y łc e , le c z b o m b a rd o w a ­
n ie p la c ó w k i C z e rw o n e g o K rz y ż a b y ło  z g ó ry  
u p la n o w a n e i m e to d y c z n ie p rz e p ro w a d z o n e .

m ia s te c z k a c h  z a b ra k n ie ró w n ie ż g o tó w k i i k u p ­
c y  n ie b ę d ą m o g li n a b y w a ć to w a ró w , d z iś w y ­

m ie n ia n y c h  z e w s ią .
N a w ró t d o  p ra k ty k  h a n d lo w y c h  s p rz e d  w ie ­

k ó w , n a w ró t b a rd z o n ie b e z p ie c z n y  —  je s t je s z ­
c z e je d n y m  s y g n a łe m  u p a d k u  p o ls k ie j w s i.

Monarchiści hiszpańscy stawiają w stan 

oskarżenia prezydenta i rząd.
M A D R Y T . G ru p a  d e p u to w a n y c h  m o n a rc h is ­

tó w  w y s tą p iła z w n io sk ie m  o tw a rc ia d y s k u s ji  
w  s p ra w ie p o a ta w ie n ia  w  s ta n  o s k a rż e n ia  p rz e d  
try b u n a łe m  g w a ra n c y j k o n s ty tu c y jn y c h p re z y ­
d e n ta re p u b lik i , p re z e s a ra d y  m in is tró w i p o ­
z o s ta ły c h  c z ło n k ó w  g a b in e tu .

G il R o b le s , p rz y w ó d c a a k c ji lu d o w e j p o d ­
p isa ł w n io s e k  m o n a rc h is tó w , d o ty c z ą c y  p re m je -  
ra i m in is tró w , n a to m ia s t o d m ó w ił p o d p is a n ia  
w n io s k u  d o ty c z ą c e g o  p re z y d e n ta H isz p a n ji .

Interes — interesem...
P A R Y Ż B e r liń s k i k o re s p o n d e n t „ In fo r ­

m a tio n " d o n o s i, iż rz ą d  n ie m ie c k i z n ió s ł z a k a z  
w y w o z u  m a te r ja łu  w o je n n e g o  d o  R o s ji S o w ie c k ie j .

Z a rz ą d z e n ie to  p o z o s ta je w  z w ią z k u  z  w ie l­
k ą  k a m p a n ją , ja k ą  p rz y g o to w u je n ie m ie c k i p rz e ­
m y s ł z b ro je n io w y , c e le m  p o w ię k sz e n ia z w io s ­
n ą  s w e g o e k s p o r tu . K o re s p o n d e n t z a z n a c z a , iż  
p o w y ż sz e w y s iłk i n ie m ie c k ie p rz e m y s łu  w o je n ­
n e g o  k ie ro w a n e s ą p rz e d e w s z y s tk ie m  k o n ie c z -  

n o ś c ia m i g o s p o d a rc z e m i.

Watykan w trudnościach finansowych.
P A R Y Ż . W e d łu g  d o n ie s ie ń  k o re s p o n d e n tó w  

z W ło c h , w p ro w a d z e n ie s a n k c y j p rz e c iw k o  
W ło c h o m  s p o w o d o w a ło  n ie m a l k ry z y s f in a n s o ­

w y  w  W a ty k a n ie .
P rz e d e w s z y s tk ie m  z m a la ła  p ra w ie d o z e ra  

l ic z b a p ie lg rz y m ó w  z a g ra n ic z n y c h , k tó rz y  b a r ­
d z o  w y d a tn ie z a s ila li k a s y w a ty k a ń s k ie . S ta n  
f in a n s o w y W a ty k a n u s ta ł s ię o b e c n ie b a rd z o  
c ię ż k i. W p ra w d z ie  W a ty k a n  s ta n o w i s u w e re n ­
n e p a ń s tw o , n ie p o s ia d a je d n a k a n i w ła s n e j 
w a lu ty , a n i w ła s n y c h  b a n k ó w .

W s z e lk ie s u m y z z a g ra n ic y n a p ły w a ją d la  
W a ty k a n u  z a p o ś re d n ic tw e m  b a n k ó w  w ło s k ic h ,  
te z a ś o b e c n ie  ż a d n y c h  p ie n ię d z y z z a g ra n ic y  
n ie o trz y m u ją .

K o re s p o n d e n t p a ry s k ie g o „ O e u v re " tw ie r ­
d z i, ź e m ię d z y W ło c h a m i a W a ty k a n e m  z a ­
w a r ty  z o s ta ł p e w n e g o ro d z a ju  u k ła d c le a r in g o ­
w y , n a  m o c y  k tó re g o  z a m ro ż o n e z a g ra n ic ą p a ­
p ie sk ie fu n d u s z e , s ta n o w ią c e t . z w . „ g ro s z P io -  
tro w y " s łu ż y ć b ę d ą d la d o k o n y w a n ia z a k u p ó w  
w ło s k ic h  z a g ra n ic ą .

W z a m ia n  z a z u ż y te  w  te n  s p o s ó b fu n d u s z e  
„ ś w ię to p ie trz a " , W a ty k a n o trz y m a o d rz ą d u  
w ło sk ie g o  ró w n o w a ż n ik  w  l ira c h .

Z a p rz y ja ź n il i s ię o d ra z u . T a k a to b y ła  
p rz y ja ź ń p o w a ż n a , g łę b o k a , s z la c h e tn a , o ty ­
s ią c m il d a le k a o d w s z e la k ie j z a lo tn o ś c i z e  
s tro n y  A d y , o  ty s ią c m il d a le k a o d p u s te j z a ­
b a w k i w  m iło ś ć  z e s tro n y  E u g e n ju s z a .

T a k  s a m o b y lib y  z a p rz y ja ź n il i s ię , g d y b y  
o b o je b y li z u p e łn ie ju ż  s ta rz y , ta k  m ie li w s p ó l­
n e n a ś w ia t p o g lą d y  i id e a ły  w s p ó ln e , ta k s ię  
ro z u m ie li d o s k o n a le , a ź d o  s a m e j g łę b i d u s z y .

A d a w  s tu d ja c h  s w o ic h m ia ła w ie le tru d  -  
n o ś c i w  n a u c e g re c k ie g o i ła c iń s k ie g o , n ie ­
o d z o w n ie p o trz e b n y c h  d o e g z a m in ó w m e d y c z ­
n y c h , p o m a g a ł je j w ię c w  te rn E u g e n ju s z , k tó ­
re n  o d ro k u ju ż z a p is a n y b y ł n a w y d z ia ł 
p ra w n y  w  h e ls in g fo rs k im  u n iw e rs y te c ie .

U ło ż y li p o m ię d z y s o b ą , ź e  le k c je  te  c o d z ie n ­
n ie z a b ie ra ć im  b ę d ą  g o d z in ę , a trw a ły  c z a s e m  
d w ie lu b  trz y  i w ię c e j, b o c o c h w ila o d k ła d a li  
g re c k ą lu b  ła c iń s k ą g ra m a ty k ę i z a c z y n a li ro z ­
m a w ia ć .

M ó w ili d łu g o , n ie s k o ń c z e n ie , p a trz ą c s o b ie  
w  o c z y  ro z d z ie le n i w ą z k im  s to łe m , z a rz u c o n y m  
k s ią ż k a m i i z e s z y ta m i, a n ie  z d a rz y ło  s ię  n ig d y ,  
ż e b y w  c z a s ie ty c h  d łu g ic h  g o d z in s a m o tn o ś c i  
w e d w o je E u g e n ju s z c h o ć b y  ty lk o  d o tk n ą ł rę k i  
A d y .

A  id e a lu y  te n , g łę b o k o u d u c h o w io n y s to ­
s u n e k  p rz y ja ź n i z a c ie ś n ia ł s ię  z  d n ie m  k a ż d y m , 
łą c z y ł ic h  c o ra a  ś c iś le j z e s o b ą .

P o  k ilk u  m ie s ią c a c h p o b y tu  A d y  w d o m u  
s try ja , n ie m ia ł ju ż E u g e n ju s z je d n e j m y śli 
k tó re jb y  n ie  o d k ry ł p rz e d  n ią . P rz e c h o d z ił o n

2 5  p ro c , z n iż k a ta ry fy  k o le jo w e j.
Co kto zyskuje na nowej taryfie osobowej ?

P o m im o  w ie lk ic h  tru d n o ś c i w  p rz y g o to w a n iu  
n a  c z a s o lb rz y m ie j i lo ś c i n o w y c h  b ile tó w , d ru ­
k o w a n y c h w  n ie z w y k ły m  p o ś p ie c h u p rz e z d ru ­
k a rn ie b ile to w e k o le i, n o w a ta ry fa o s o b o w a  
w e s z ła w  ż y c ie w  p rz y o b ie c a n y m  te rm in ie , d n ia  

1 -g o  s ty c z n ia 1 9 3 6 r .
R e fo rm a n o w o ro c z n a  k o le jo w e j ta ry fy  o s o ­

b o w e j je s t ś c is łe m  u z u p e łn ie n ie m  re fo rm y n o ­
w o ro c z n e j 1 9 3 4  r . , k tó ra o b ję ła ty lk o o d le g łe  
p rz e w o z y . R a z e m p o z io m ta ry fy n o rm a ln e j  
u le g ł o b n iż c e o 2 5 p ro c w e w s z y s tk ic h o d le ­

g ło ś c ia c h p rz e w o z u .
J e d n ą z g łó w n y c h in o w a c y j, z a p ro w a d z o ­

n y c h  w  n o w e j ta ry fie k o le jo w e j je s t s k a s o w a ­
n ie p o d z ia łu  ta ry f n a n o rm a ln e i p o d m ie js k ie .

Ł ą c z n ie  z s e rw itu ta m i n o w a ta ry fa s to su je  
o k o ło  8 0  u lg  ró ż n e g o  ro d z a ju .

N a o g ó ł, w e d łu g  p rz y b liż o n y c h o b lic z e ń  z a ­
rz ą d u  k o le i, n a 1 0 0 o s ó b , ja d ą c y c h p o c ią g a m i 
b ę d z ie o k o ło  4 0  z a je d n o ra z o w e m i b ile ta m i  n o r-  
m a ln e m i, 4 5  z a o k re s o w e m i i 1 5  z a u lg o w e m i.

J a k  w id a ć z te g o  re w iz ja ta ry fy p o s z ła w  
k ie ru n k u  o b n iż e n ia o p ła t ta ry fo w y c h  d la  w s z y s t­
k ic h , w  m ie jsc e p o g łę b ia n ia p o s z c z e g ó ln y c h .

Kronika.
Nowemiasto d n ia 8 s ty c z n ia 1 9 3 6 r .

Ś ro d a S e w e ry n a o p a ta  
C z w a rte k  M a rc ja n n y  p . 
P ią te k  f  A g a to n a , W ilh e lm a b .

S ło ń c a : w s c h ó d  o g o d z . 7 .4 4 z a c h ó d o g o d z . 1 5 .3 6

Komunikat.
P o d a je  s ię  d o  w ia d o m o ć c i, ż e  d o  R z e sz y  N ie m ie c k ie j 

m o ż n a w y s ła ć p a c z k i z ż y w n o ś c ią w a r to ś c i 5 0 z ł. b e z  
p rz e d s ta w ia n ia ś w ia d e c tw  ro z ra c h u n k o w y c h .

Z miasta i powiatu.

Z działalności Koła Towarzystwa Przyjaciół 
Młodzieży Akademickiej w powiecie lubawskim.

W y b ra n y  Z a rz ą d  K o ła p o d k o n ie c  g ru d n ia 1 9 3 5 r . 
u k o n s ty tu o w a ł s ię w  te n s p o só b : p . S a d k ie w ic z J ó z e f , 
n a u c z , g im n ., ja k o  ty m c z a s o w y  p re z e s , p . R ó ż y c k i, p ro f , 
g im n ., ja k o  s e k re ta rz , k s . p re fe k t K a lin o w s k i, ja k o  s k a rb ­
n ik . Z a rz ą d  p o s ta n o w ił z a p ro s ić d o  Z a rz ą d u p . g e n e ra ła  
W a ra k s ie w ic z a z T y lic z e k , p . s e n . S e ro ż y ń sk ie g o , p , W a ­
c h o w ia k a , b u rm is trz a z N o w e g o m ia s ta , p . W o jc ie c h o w ­
s k ie g o , b u rm is trz a z L u b a w y i p . d r . P o n ie c k ie g o z R a -  
k o w ic . S k ła d k ę  c z ło n k o w sk ą  u s ta lo n o  n a  5 0  g r . m ie s ię c z ­
n ie . K o ło  l ic z y  o b e c n ie  4 0  c z ło n k ó w , (w c ią ż p rz y b y w a ją  
n o w i) . Z a rz ą d  n a w ią z a ł b e z p o ś re d n i k o n ta k t z  a k a d e m ik a ­
m i p o w ia tu  lu b a w s k ie g o  i s z u k a k o n ta k tu  z s tu d jn ją c y m i  
te o lo g a m i p o w ia tu lu b a w s k ie g o  i a b s o lw e n ta m i g im n a z ­
ju m , k tó rz y  d o tą d  w  d u ż e j l ic z b ie n ie z a p is a li s ię n a  u n i­
w e rs y te t . R ó w n o c z e ś n ie  Z a rz ą d  p ro s i w s z y s tk ic h  O b y w a ­
te l i p o w ia tu  lu b a w s k ie g o , k tó rz y  d o c e n ia ją  z n a c z e n ie  m ło ­
d z ie ż y  k s z ta łc ą c e j s ię n a  w y ż s z y c h u c z e ln ia c h  z p o w ia tu  
lu b a w s k ie g o , k tó rz y ro z u m ie ją  d o lę  a k a d e m ik a p o w ia tu  
lu b a w s k ie g o  i k tó rz y  ż y c z ą s o b ie w id z ie ć  ja k n a jw ię k s z ą  
l ic z b ę w y c h o w a n k ó w  z w y k sz ta łc e n ie m  u n iw e rs y te c k ie m  
z p o w ia tu  lu b a w sk ie g o , a b y  ra c z y li ja k n a jl ic z n ie j z a p isy ­
w a ć s ię n a c z ło n k ó w  K o ła T o w a rz . P rz y ja c ió ł M ło d z ie ż y  
A k a d e m ic k ie j, a b y  ra c z y li je d n a ć  n o w y c h  c z ło n k ó w  i 
p rz e k a z y w a ć  s k ła d k ę  p o  5 0  g r . n a rę c e k s . p re f . P a u lin a  
K a lin o w s k ie g o , s k a rb n ik a  w  N o w e m m ie ś c ie .

Im  w ię k sz e  o k a ż e m y z ro z u m ie n ie d la p o w s ta łe g o  
K o ła , te rn  p rz y je m n ie j b ę d z ie k s z ta łc ić s ię  tu te jsz y m  a k a ­
d e m ik o m , te m  w ię c e j u ra tu je m y  a b s o lw e n tó w  g im n a z ju m  
d la p ra c y  u m y s ło w e j. O to c z m y w ię c a k a d e m ik ó w p o w . 
lu b a w sk ie g o  n ie m a ły m  w ie ń c e m  g o rą c y c h  s e rc , o p a s z m y  
ic h  s iln y m  p ie rś c ie n ie m  p ra w d z iw ie p rz y ja c ie ls k ic h rą k ! 
N ie  z w le k a jm y  a n i d n ia z z a p is a n ie m  s ię n a c z ło n k a  
K o ła T o w . P rz y ja c ió ł M ło d z ie ż y  A k a d e m ic k ie j w  p o w ie c ie  
lu b a w sk im . K o ło  c ie sz y  s ię m o ra ln e m  i m a te r ja ln e m  p o ­
p a rc ie m  p . d r . T o m c z y ń s k ie g o  s ta ro s ty  p o w . lu b a w sk ie g o .

Z a Z a rz ą d
J . S a d k ie w ic z . k s . P a u lin K a lin o w s k i p ro f . R ó ż y c k i, 
p rz e w o d n ic z ą c y s k a rb n ik  s e k re ta rz

w ła śn ie w  ty m  c z a s ie b o le sn ą  w a lk ę w d u s z y ,  
n ib y  c ię ż k ą  c h o ro b ę  m o ra ln ą . W y c h o w a n y  p rz e z  
ro d z ic ó w  s z c z e rz e  i g łę b o k o  re lig ijn y c h i n ie ­
w z ru s z o n y c h  i s a m  z a  la t m ło d z ie ń c z y c h  g o rą c o , 
e g z a lto w a n ie p o b o ż n y , ta k , ż e n ie ra z n o c e c a łe  
s p ę d z a ł n a m o d litw ie , m a rz y ł o te m , b y z o s ta ć  
d u c h o w n y m  i ja k o  m is jo n a rz d o  d a le k ie j A fry k i  
iś ć , g ło s ić  p o g a n o m  w ia rę  s w o ją i d a ć z a n ią  
ż y c ie , —  te ra z , o d d łu ż s z e g o ju ż c z a s u n ie  
m ó g ł, n ie p o tra f i ł ta k w ie rz y ć , ja k o p ie rw e j  
w ie rz y ł, z ta k ą p e w n o ś c ią , z ta k ą u fn o ś c ią i 
p ro s to tą .

T y s ią c e w ą tp liw o śc i o p a d ły m u 'd u s z ę i 
g o rą c o ść  w ia ry  o c h ło d ła i z n ik ła .

W ię c  m ę c z y ł s ię w  ro z te rc e o k ru tn e j i n a  
p y ta n ie d rę c z ą c e g o n a d e re m n ie o d p o w ie d z i 
s z u k a ł, s tu d ju ją c g o rą c z k o w o d z ie ła w ie lk ic h  
f i lo z o fó w , w  k tó ry c h  c h c ia ł z n a le ź ć  ro z w ią z a n ie  
z a g a d k i ż y c ia , —  i s z u k a ł, i n ie z n a la z ł .

N ie ra z w c ią g u ty c h d łu g ic h m ie s ię c y  
c ię ż k ie j w a lk i w e w n ę trz n e j, i b łą k a n ia s ię w  
c ie m n o ś c ia c h , z a p y ty w a ł s a m  s ie b ie , d la c z e g o  
g o  ta n ie p e w n o ś ć ta k b e z m ie rn ie u n ie sz c z ę ś -  

l iw ia ła ?

W s z a k  w id z ia ł w o k o ło s ie b ie ty lu in n y c h  
m ło d y c h , ty lu k o le g ó w m ia ł, k tó rz y p o d o b n ie  
ja k  o n  s tra c il i w ia rę la t d z ie c in n y c h i ż y li ja k o ś  
i w y d a w a li s ię  z a d o w o le n i z ż y c ia , i to  c o  je m u  
p a li ło  d u s z ę , ja k ż e la z e m g o rą c e m , n ie tro sz ­
c z y li s ię w c a le .

O n n ie m ó g łb y  ta k  ż y ć .
C . d . n .
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Zniżka cen artykułów pierwszej 

potrzeby.
Nowemiasto W ed łu g o trzym an ych ze S taro stw a  

in fo rm acji, o d b y ło się w  S taro stw ie zeb ran ie p rzed staw i­
c ie li k u p iec tw a i rzem io sła L u b aw y i N o w eg o m iasta , n a  
k tó rem  p . W icesta ro sta in fo rm o w ał zeb ran y ch  o k o n iecz ­
n o śc i o d p o w ied n ieg o o b n iżen ia cen arty ku łó w p ierw sze j 
p o trzeb y o raz o k o n ieczn o śc i u jaw ian ia cen  p rzez w y w ie ­
szanie  cen n ik ó w  w  sk lep ach . B y  za in ic jo n o w an a p rzez  R ząd  
ak c ja o b n iżen ia cen  arty ku łó w  p rzem y słow y ch d ała o cze ­
k iw an e rezu lta ty k o n ieczn em jes t ró w n ież , b y w  m iarę  
sp adk u  cen h u rto w n y ch o d p o w ied n io o b n iżo ne zo sta ły  
cen y d eta liczn e .

Z eb ran i u zn a jąc słu szno ść p o d ję te j p rzez w ład zę  
in icja ty w y w k ieru n ku o b n iżen ia cen p rzem y sło w y ch  
u sta lili n astęp u jące  cen y :

cen a 1 k g , ch leb a 2 2  g r.
„  1 k g . ch leb a razo w eg o  1 8 g r.
„  trzech  6 5  g rm . b u łek  1 0  g r.
„  1 k g . m ięsa w o ło w eg o 7 5 —  8 0  g r.
„  1 k g . m ięsa c ie lęceg o  0 ,5 0  z ł.
„  1 k g . m ięsa  w iep rzo w eg o  1 ,1 0 z ł.
„  1 k g . sło n in y  1 ,5 0  z ł.
„  1 k g . sm alcu  2 ,2 8 z ł.
„ 1 k g . k ie łb asy  1 ,2 0 z ł.
„ 1 k g . b o czk u  w ęd zo n eg o 1 ,2 0  d o 1 ,3 0 z ł.
„  1 k g . szyn k i 2 —  2 ,2 0  z ł.
„ 1 k g . cu k ru 1 ,—  z ł.
„  1 litr n afty 4 1 g r.

Od Redakcji: Jak n as p o in fo rm o w an o , w łaścic ie ­
le sk lep ó w  w in n i stoso w ać się d o p o w y ższy ch cen i p o ­
siadać u m ieszczo n e w  sk lepach n a w id o czn em  i d o stęp - 
n em  d la p u b liczn o śc i m iejscu cen n ik i n a p o w y ższe  
arty k uły . W  n ajb liższy m  czasie o rg ana  P o lic ji P ań stw o w ej 
p rzep ro w ad zą k o n tro lę w  ty m  k ieru n k u i w in ny ch  p o d a ­
d zą d o u k aran ia .

Z Urzędu Stanu Cywilnego w Nowemmieśtie
xa czas od 1. — 31. grudnia 1935 r.
U ro d zen ie zg ło sili: 1 . F ran c iszk a Z u ra lsk a n iezam ę ­

żn a słu żąca , sy n a . 2 . Z aw ack i K azim ierz , ro ln ik , có rk ę , 
o . Jó zef S p eich ert, u rzęd n ik  b an k o w y , sy n a . 4 . Jó zef Z ie­
liń sk i, ro b o tn ik , sy n a . 5 . H elen a Ł ep ko w ska , n iezam ężn a  
słu żąca , có rk ę . 6 . F ran c iszek M ączk o w sk i, ro ln ik , sy n a . 
7 . Jó zef Jab ło ń sk i, ro b o tn ik , có rk ę . 8 . Jan B rzo zo w sk i, 
o g ro d n ik , có rk ę . 9 . M arjan n a K u lk o w sk a , n iezam ężn a słu ­
żąca , có rk ę . 1 0 . Jerzy O ch o ck i, k u p iec , sy n a . 1 1 . Z y g fry d  
M arjan Ja jk iew icz , p o st. p o i. P ań stw ., có rk ę . 1 2 . Jó zef 
B łaszk o w sk i, p o m . fry z je rsk i, có rk ę . 1 3 . A lo jzy K o w alsk i, 
ro b o tn ik , sy n a . 1 4 . A g ata Z ąd ło w sk a , n iezam . słu żąca sy n a .

Z m arli: 1 . Jó zefin a K rasiń sk a 8 8 la t, 2 . B ro n isław  
R y n k o w sk i 1 3 la t, 3 . S tefan ja O tręb ian k a , 2 2 la t, 4 . O ty l- 
ja B ro n k au , 5 5 la t, 5 . A d am  O sm ań sk i 2 i p ó ł ro k u , 6 . 
W an d a Z aw ack a 5 3 la t, 7 . M ik o ła j G o łąb ek  3 0  la t, 8 . Z y g ­
m u n t M ark u szew sk i 3 la ta .

Ś lu b y : 1 . R o b o tn ik A n to n i G u rzy ń sk i z M arjan n ą  
M arcin k o w sk ą . 2 . M alarz Ju ljan K azu lek z Jó zefin ą S ło ­
w iń sk ą .

Z życia harcerzy.

Czuj, czuj! Czuwaj!!
Lubawa 3 3 P o m orska D ru ży n a H arcersk a w  L u ­

b aw ie u rząd za w  n ied z ie lę 1 2 -g o sty czn ia b r. n a sa li p . 
K o w alsk ieg o (H o te l p o d O rłem ) w eso łą o p ere tk ę O ffen ­
b ach ^ p . t. „Jag u sia p łacze , śm ie je się Jaś“ , p o łączo n ą  
z zab aw ą tan eczn ą .

C ało ść zap o w iad a  się św ie tn ie , tem  b ard zie j, że  p o d ­
czas o p eretk i, jak o też i zab aw y p rzy g ry w ać b ęd z ie d o sk o ­
n ale zg ran y q u in tet o rk iestry 6 7 p .p .

H u m or, śm iech b ez k o ń ca i p rzeró żn e a m iłe n ie ­
sp o d z ian k i —  u b aw ią w szy stk ich i d ad zą zap o m n ien ie  
tro sk co d z ien n y ch . T an i i o b fic ie zao p a trzo n y b u fe t w e  
w łasn y m  zarząd z ie zad o w o li n aw et n ajw y b red n ie jszy ch .

Z a  tem , p ro szę p am ię tać , p o czą tek o g od z . 1 9 ,3 0 . 
S zczeg ó ły w  zap ro szen iach .

Z Urzędu Stanu Cywilnego w Lubawie.
za czas od 1 — 31 grudnia 1935 r.

U ro d zen ia: 1 . ro b o tn ik F ran c iszek B o n isław sk i, —  
c . R eg in a , 2 . ro b o tn ik  Jó zef S w at. —  c . Z o fja , 3 . g o rzela -  
n y F ran c iszek  W ęg rzy n o w sk i, —  s . F ran c iszek A n d rze j, 4 . 
ro b o tn ik  Jan D resz le r, —  c . S tan isław a, 5 . ro b o tn ik L eo n  
W y so ck i, —  s . L eon , 6 . m istrz  b ed n arsk i R y szard  Jag usch , 
—  s . n ieży w y , 7 . u rzędn ik  sąd o w y Jó zef P en cie rzy ń sk i, —  
s . M iro sław  Jó zef, 8 . słu żąca Jan ina K ry siak , —  c . M arja  
S tan is ław a, 9 . ro b o tn ik W ład y sław  Jab ło ń sk i, —  c . G en o ­
w efa , 1 0 . ro b o tn ik A n to n i P asta lsk i, —  c . H alin a U rszu la , 
1 1 . ro b o tn ik Jan G ro d zick i, —  s . Z y g m u n t Jan , 1 2 . w d o ­
w a W ik to rja R ak o cza , —  c . Jan ina M arja .

Z g o n y : 1 . W alerja Ć w ik liń sk a 3 7 la t, 2 . Jan N eu ­
m an n 1 0 d n i, 3 . W ład y sław a O lszew sk a 5 1 la t, 4 . A n n a  
N eu m an n 7 8 la t, 5 . W alerja N icik o w sk a 6 2 la t, 6 . T eo fila  
W iśn iew sk a 7 4 la t, 7 . Jó zef Ż elaz iń sk i 7 2 la t, 8 . H en sch  
Jan 6 0 la t.

Ś lu b y : 1 . e lek tro m o n ter S zczep an K u czm arsk i z  
W an d ą N o w ak o w ską .

Obchód gwiazdkowy w Szkole Powszechnej.
Pacołtowo W  m iesiącu g ru d n iu 1 9 3 5 r. w k la ­

sie szk o ły o d b y ła się p rzy u p ięk szo n e j ch o in ce u ro czy s­
to ść g w iazd k o w a  d la  d zieci szk o ln y ch szk o ły p o w szech n e j. 
U ro czy sto ść zag a ił p . k iero w n ik szk o ły , w ita jąc ro d z icó w  
d zia tw y i g o śc i, N astęp n ie n astąp iły  ró żn e u ro zm aicen ia  
jak śp iew y d ziec i p o d k ier. p . n au cz . L u b ie jew sk ie j, d e ­
k lam acje i w y stęp y d ziec i z p o szczeg ó ln y ch k las p o d  k ie ­
ru n k iem k iero w n ik a p . W eso ło w sk ieg o . W reszc ie p o d  
k iero w n ic tw em  p . L u b ie jew sk ie j o d eg ran a zo sta ła Jasełk a  
P o lsk a , p rzez d zia tw ę szk o ln ą , w  zam ian za co p u b licz ­
n o ść w y n ag ro d z iła m łod y ch ak to ró w  b u rz liw em i o k lask a ­
m i. W  sercach zeb ran y ch  d zieci w ezb ra ła  p raw d ziw a  rad o ść  
w ch w ili p rzy b y cia g w iazd o ra, k tó ry o b d arzy ł d ziec i 
p aczk am i ze sło d y czą .

Choinka w Kole Zw. Rezerwistów w Pacołtowie.
W  d n iu  2 3  g ru d n ia 1 9 3 5 r. o d b y ła się w  P aco łto w ie  

w  K o leZ w . R ezerw istó w  „ch o in k a" . W  k lasie S zk o ły P o w ­
szech n e j zasied li w  śc is łem  g ro n ie k o leżeń sk iem  p .p . żo n y  
rezerw istó w , g o śc ie , k o led zy  i d zia tw a . N a p o d ju m  tu ż p o d  
k rzy żem  sta ła w ielk a i p ięk n a ch o in k a , b ie lu tk o  i sk ro m ­
n ie p rzy b ran a p o żo łn ie rsk u . .

N asam p rzó d p rezes k o l. C h u d ziń sk i w ita g o śc i i k o ­
leg ó w . O k o liczn o śc io w e p rzem ów ien ie w y g ło sił k o l. p rezes, 
n aw iązu jąc d o d alsze j zg o d n ej i w y trw ałe j w sp ó łp racy w  
szereg ach Z w . R ezerw istó w  n a C h w ałę B o g u a n a P o ży ­
tek O jczyźn ie . P o czem n astąp iło w sp óln e łam an ie się  
o p ła tk iem . P rzy ja rzące j się ch o in ce śp iew an o k o len d y , a  
d ziec i p o p isy w ały się p rzed ro d z icam i sw em i, g o śćm i, 
p ięk n ie w y u czo n em i w ierszy k am i g w iazd k ow em i. P o czem  
z jaw ił się g w iazd o r, k tó ry o b d arzy ł d zieci i cz ło n k ó w  
p aczk am i ze sło d y czą .

Gwiazdka w szkole.
Szczepankowo. D n ia 2 2 r, u b . u rząd zo n o  w  szk o ­

le g w iazd k ę , łączn ie z p rzed staw ien iem . M im o zn aczn eg o  
p o g o rszen ia się p o g o d y lu d z i p rzy b y ło  d u żo . N a w stęp ie  
n au czy c ie l p . L u b icz M ajew sk i w y g ło sił k ró tk ie p rzem ó ­
w ien ie d o ro d z icó w , a n astęp n ie d ziec i o d eg ra ły „C h o in k ę  
sie ro t" w  I ak t. i b aśń „Z a sied m io m a g ó ram i" w  IV  ak t. 
P o p rzed staw ien iu w szy scy o b ecn i, z k o len d ą n a u stach , 
u d ali się d o sąsied n ie j k lasy , g d zie u staw io n a b y ła ch o ­
in k a . P rzy ch o in ce d ziatw a w y k o n ała szereg in scen izacy j, 
p o k tó ry ch n ad szed ł św . M ik o ła j i ro zp o czą ł ro zd aw an ie  
u p o m in kó w . W szy stk ie d ziec i szk o ln e b ez w y ją tk u  o trzy ­
m ały p o 1 zeszy c ie , 1 p ió rk u i p aczce sło d y czy w ag i o k o ­
ło fu n ta . S k o ro sk o ń czy ło się ro zd aw an ie p rezen tó w , 
w szy scy o b ecn i o d śp iew ali k ilk a k o len d i n a tem  u ro ­
czy sto ść zak o ń czo n o .

Włożył na książeczkę P.K.O. 2 zł. a podjął 50 zł.
Kazanie* N a n iezw y k le śm ia ły i ry zy k o w an y p o ­

m y sł w p ad ł b ezro b o tny Jó zef B rzo zo w sk i z K azan ie , k tó ry  
w  U rzęd z ie P o czto w y m  w  L u b aw ie w ło ży ł n a k siążeczk ę  
o szczęd n o śc io w ą 2 z ł., n atęp n ie d o p isa ł cy frę „1 0“ o raz  
w y raz „sto “ i w  ten sp o só b z 2 z ł. zro b ił so b ie o d razu  
su m ę 1 0 2 z ł., p o czem  u d ał się d o R o źen ta la , g d zie p o d ją ł 
w  tam te jszy m U rzęd z ie P o cz t. 5 0 z ł. W k ró tce jed n ak za ­
u w ażo n o , że B rzo zo w sk i sfałszo w ał k siążeczk ę , w o b ec  
czeg o zaw iad o m io n a o p o w y ższem , p o licja p rzy trzy m ała  
p an a b ra ta d n ia 3 1 g ru d n ia i o d staw iła g o d o w ięz ien ia  
w  L u b aw ie . S k ro m n ie za tem  i n iep ięk n ie o b ch od ził B rz . 
w  ce li w ięzien n ej „S y lw estra" .

Wściekły pies pokąsał czworo dzieci.
Raczek W  2 -g ie Ś w ię to B o żeg o N aro d ź , d o sta ł 

w ściek lizn y p ies p o d w ó rzo w y g o sp o d arza p . W itk o w sk ie ­
g o z R aczk a , k tó ry zerw aw szy się z łań cuch a , p o k ąsa ł 
n ap o tk an e p o d ro d ze p sy o raz tro je d ziec i z R aczk a , a  
n astęp n ie p o b ieg ł d o o d leg łego o 3 k m . B y szw ałd a , g d zie  
p o k ąsa ł jeszcze jed n o d zieck o . N ieb ezp ieczn eg o p sa za ­
strze lił p . M arcin k ow sk i z B y szw ałd a . P o k ąsan y m d zie ­
c io m  u d zie lili p o m o cy lek arze z L u b aw y .

Rolnikom - producentom bekonów pod uwagę.
D w a la ta n iesp e łn a m ija, jak is tn ie ją n a n aszy m  

te ren ie , zo rg an izo w an e p rzez P o m o rsk ą Izb ę R o ln iczą —  
k o ła P ro d u cen tó w  T rzo d y C h lew n ej. M ło d e to  szczep y a le  
ju ż o b fitu jące w  o w o c. —  Z adan iem  ich , p o d łu g sta tu tu  
u ło żo n eg o p rzez P o m . Izb ę R o ln iczą jes t ro zw ó j i p o p ra ­
w a u ży tk o w ej h o d o w li św iń ce lem  p ro d u k cji stan d arto w e ­
g o su ro w ca d la rzeźn i ek sp o rto w y ch i d o b o row eg o to w a ­
ru d la ry n k u k ra jo w eg o i zag ran iczn eg o . N ieza leżn ie o d  
teg o , zy sk ro ln ik a —  p ro d u cen ta z ty ch k ó ł, zn a jd u je  
sw ó j w y raz w  tem , że p o śred n ic tw o zak u p u trzo d y o d eń , 
zm ala ło o 1 o g n iw o : o to ro ln ik jest w p ro st d o staw cą  
fab ry k i i n ie tu czą się jeg o k o sz tem  d o staw cy p o śred n i. 
O to n ik t n ie p o b iera o d N as P ro d u cen tó w  an i g ro sza o d  
cen y o siąg n ię te j p rzez N as za św in ię n iek o ntrak to w ą —  
(ew en tu aln a 1 0 g r. o p ła ta n a Z w iązek P o w ia to w y n ie  
w ch o d zi tu w  rach ub ę) —  zap łaco no N am  p o cen ie ry n ­
k o w ej a n aw et zazw y cza j lepszej. P ew n e m in im aln e k w o ­
ty  (w  n ajg o rszy m  w y p ad k u w  w y so k o śc i 1 z ł.) o d trąca się  
N am  za św in ie p rem jo w an e . A  czy ż ak c ja w szelk a n ie  
p o trzebu je fu n d u szu ?

N ie p łac im y zg o ła żad n y ch  u d zia łó w  sp ó łd z ielczy ch  
d o rzeźn i b ek o n o w y ch , jak n p . ro ln icy w  S zw ecji. —

D o ty ch czaso w a N asza, p ełn a zro zu m ien ia d la p o ­
czy n ań P o m o rsk ie j Izb y R o ln icze j, zg o d n a w sp ó łp raca n a  
te ren ie o d staw  b ek o n o w y ch , k łu je jed n ak  w  o czy  ty ch , co  
n a d aw n y ch sto su n k ach w  te j d zied z in ie strac ili lu b ich  
p ro ro k ó w . W y zy sk u ją o n i (ab y  ro zb ić o rg an izac ję  N aszą) 
ten m o m en t, że fab ry k i b io rące  o d N as to w ar są z jed no ­
czo n e  w  jed en  zw iązek  z sied z ib ą w  W arszaw ie .

K arte l —  d o n ied aw n a , —  to b y ł — „o sta tn i k rzy k  
m o d y ". —  Jak  w id zim y , R ząd n asz , św iad o m sw eg o p o stę ­
p o w an ia , w  o sta tn im czasie , z en erg ją zab ran ia n o szen ia  
te j m o d n ej su k ien k i. A le żad n e j m o d y  jed n y m  zam ach em  
n ie u su n ię to . K tó ry ch  k arte li n ie zn iesio n o , n ad  tem i u sta ­
n o w io n o  k o n tro lę rząd o w ą. W  ty ch w aru n k ach  n ie w o ln o  
zw iązk o w i b ek o n o w em u k rzy w d zić P ro d u cen ta. Z w iązek  
ten , p o d łu g  p . 4 ) reg u lam in u , zn a jd u jąceg o się w  ręk ach  
p rezesó w K ó ł P ro d u cen tó w , zo b o w iąza ł się p łac ić im  za  
to w ar d o b o ro w y . Z o b ie tn icy sw ej, jak  d o tąd a zw łaszcza  
w  o sta tn im czasie , w y w iązu je się b ez w ięk szy ch , n a u w a ­
g ę zasłu g u jący ch , zastrzeżeń .

Jak że  w o b ec  teg o  p rzed staw iają  się żąd ania  w y ją tk o ­
w y ch jed n o stek , b y  b ek o n k o szto w ał u  n as to  sam o , co w  
N iem czech  (N iem cy b ek o n ów  d o  A n g lji n ie w o żą  o statn io )  
lu b  w  G d ań sk u . — O to m arzy F ran cu z w  P o lsce —  p ijąc  
szam p an a —  czem u ten n ie jes t tu tak tan i jak w  jeg o  
o jczy ste j S zam p an ji. —  „T o  tu  P o lsk a , k o ch an y  P an ie" .

Z ap o m in a ją  C i, co  N am  tak ie  b ajk i’o cen ach  p raw ią , 
że cen a w  k ażd ym  k ra ju  k sz ta łtu je się in acze j (in n e k o sz ­
ta p ro d u k cji, tran sp o rtu  i t. d .) N aw et w  P o lsce cen y  za  
b ek o n  są ró żn e : o to  w  M ało p o lsce b rac ia N asi p o p łu g u , 
b io rą o k ilk an aście  z ło ty ch m n iej n a cen tnarze .

N ie  d ajm y  p o słu ch o m  .fa łszy w y m  p ro ro ko m ” .Izb a  R o l­
n icza i p o d leg a jące Je j In stru k to rja ty  H o d o w lan e  słu żą  ew . 
szczerem i i w y czerp u jącem i w y jaśn ien iam i.

S zu k ajm y o b ro n y  w  o rg an izac ji, u  W ład z k o m p eten t­
n y ch  w  d ro d ze  faeh o w o  p rzem y ślo n ych rezo lu cy j, g d y ż słu ­
ch an ie b ajek o „ łu p io n y m  d o  sk ó ry , p ro d u cen c ie i p o d a ­
w an ie  fa łszy w y ch  w iad o m o ści d o p rasy  —  n ie  licu je z p o -  
w ażn em i p o czy n an iam i.

In stru k to rja t H o d o w lan y
P o m . Izb y R o ln icze j (o k ręg  N o w em iasto  - L u b aw a)

Z dalszych stron.

„Opłatek kursu wieczorowego.*1
Uzdowo. W d ru g ie św ię to B o żeg o N aro d zen ia  

o d b y ł się w św ietlicy szk o ły p o w szech n e j u ro czy sty  
„o p ła tek k u rsu w ieczo ro w eg o ". O g o d z . 6 w ieczo rem  ze ­
b ra ła się m ło d zież k u rsu w ieczo ro w eg o w p ięk n ie p rzy ­
o zd o b io n e j św ie tlicy , w  k tó re j sta ła rzęsiśc ie o św ie tlon a  
ch o in k a , a d o k o ła n ie j sta ły sto ły n ak ry te o b ru sam i, 
p rzy o zd o b io n e z ie len ią . N a o p ła tek zap ro szo n o p rzed sta ­
w icie li m iejsco w y ch w ład z i£ o rg an izacy j.

U ro czy sto ść zag a ił k iero w n ik re j. O P . p . O stro w ­
sk i k reśląc w  k ilk u sło w ach ro zw ó j h isto ry czn y i zn a ­
czen ie teg o p iękn eg o zw y cza ju łam an ia się o p łatk iem ,  
ży cząc zeb rany m  szczęśc ia i w szelk ie j p o m y śln o śc i, aż d o  
n astęp n ego B o żeg o N aro d zen ia , p o czem  n astąp iło o g ó ln e  
d zie len ie się o p ła tk iem  z ży czen iam i. N astęp n ie o d śp ie ­
w an o ca ły szereg k o len d . D łu ższą m iłą ch w ilę sp ęd zon o  
p rzy w sp ó ln ym  p o d w ieczo rk u .

D alszy c iąg u ro czy sto śc i w y p ełn ił K o n cert k u rsis tó w , 
m o n o lo g i, w iersze i w iele in n y ch n iesp o d z ian ek . C ało ść  
w y p adła im p o n u jąco  i zesp o liła  m ło dzież zw artą w  jed n o st­
k ę  zb io ro w ą.

Choroba kiszek spowodowała odpadnięcie 
kończyn.

M ed y cyn a m a n iezw y k łą sen sac ję , o to p rzed p aru  
ty g o dn iam i d o szp ita la św . R o ch a w B ia ły m sto k u p rzy ­
w iezio n o ze w si D o b rzy niew W ielk i 9 -le tn ieg o ch ło p ca  

z o b jaw am i c iężk ie j ch o ro b y je lit. W  szp ita lu d o k o n an o  
sk om p lik o w an ej o p erac ji, p o czem ch ło p iec p o w ró c ił d o  
d o m u .

P o p o w ro c ie , n ajp ie rw  o d czu ł strasz liw e d rę tw ien ie  
lew ej n o g i, a n astęp n ie i w szy stk ich in n ych k o ń czyn . 
C h ło p iec ca łk o w ic ie u trac ił w ład an ie zd rętw iałem ! cz ło n ­
k am i, k tó re zaczę ły m u w y sy ch ać z g o d zin y n a g o d zin ę . 
P rzew iez io n o g o sp ow ro tem  d o B ia łeg o sto k u , g d zie lęk a  
rze stw ierd z ili, że zam iast rąk i n ó g m a o n ju ż ty lk o  
zsin ia łe k ik u ty . P o zb ad an iu , ch ło p ca p o ło żo n o ^d o łó żk a  
szp ita lneg o , a le jak ież b y ło zd u m ien ie lek arzy , k ied y n a  
d ru g i d zień stw ierd z ili, iź w  c iąg u n o cy k ik u ty o d p ad ły  
ch o p cu o d tu ło w ia .

W śró d lek arzy w y w o ła ło to zro zu m ia łe zd u m ien ie , 
tem  w ięk sze , że p o o d p ad n ięc iu k o ń czy n ch ło p iec p rze ­
sta ł zu p e łn ie c ie rp ieć n a p o p rzed n ią ch o ro b ę je lit.

Pracownicy samorządowi nie otrzymają zniżek 
kolejowych.

N a o sta tn ie j k o n feren cji w  M .S . W ew n . w  
sp raw ie n o w y ch u staw  d o ty czący ch p raco w n i­
k ó w  sam orząd o w y ch , p o in fo rm o w an o  d eleg a tó w  
cen t. zw . p rac , sam o rząd o w ych , że p o stan o w ie­
n ia d o ty czące p o m o cy lek arsk ie j b ęd ą  u trzy m a ­
n e w b rzm ien iu p ro jek tu rząd o w eg o .

In n e d o ty ch czaso w e św iad czen ia u b o czn e  
b ęd ą ró w n ież u trzy m an e .

N ato m iast, w o b ec o d m o w y m in. k o m u n ika­
c ji n ie b ęd ą p rzy zn an e p raco w n ik o m sam o rzą ­
d o w y m  u lg i k o le jo w e.

Wielka uroczystość na Zamku warszawskim.
W A R S Z A W A . W  so b o tę p rzed p o łu d n iem  

o d b y ła się n a Z am k u k ró lew sk im  w  W arszaw ie  
p o d n iosła u ro czy sto ść w ręczen ia p rzez P . P re ­
zy d en ta R zeczy p o sp o lite j b ire tu k ard y n a lsk ieg o  
Jeg o E m in en c ji k ard y n a ło w i M arm ag g P em u  
p ro n u ncju szo w i ap o sto lsk iem u .

Z rynku pracy.
Wzrost bezrobocia o 44.424 osób.

W ed łu g o statn ich sp raw o zd ań w o jew ó d z ­
k ich b iu r F u n d u szu P racy i ich ek sp o zy tu r, 
liczb a b ezro b otn y ch , zare jestro w an y ch n a te re ­
n ie ca łeg o k ra ju  w  d n iu 1 sty czn ia 1 9 3 6 r. , w y ­
n o siła o g ó łem  3 9 3 .6 4 4 o só b , w y k azu jąc w zro st 
b ezro b o c ia w  o k resie d w u ty g o d n io w y m  o 4 4 .4 2 4  
o só b .

W  p o ró w n an iu z ty m  sam y m  o k resem  ro k u  
u b ieg łeg o , liczb a  b ezro b otn y ch  zare jestro w an ych  
n a  te ren ie  ca łeg o  k ra ju , zm n ie jszy ła się o 3 5 .4 7 5  
o só b .

RUCH TOWARZYSTW.
Nowemiasto Z eb ran ie m ieś. T o w . P ań M iło sie r­

d zia św . W in cen teg o a P au lo o d b ęd z ie się w  śro d ę d n ia  
8 b m . o g o d z . 5 -te j p o  p o ł. w  lo k a lu O ch ro n k i. Z arząd .

Walne zebranie Koła Polskiego Związku 
Zachodniego w Nowemmieście.

o d b ędz ie sie w  śro d ę d n ia 1 5 sty czn ia 1 9 3 6 o g o d z . 2 0 -te j 
w  lo k a lu p . T o m asza R o g o w sk ieg o w  N o w em m ieśc ie  z n a ­
stęp u jący m  p o rząd k iem  o b rad :

2 . Z ag ajen ie 2 . W y b ó r M arzsa łk a i S ek re ta rza  
W aln eg o Z eb ran ia  3 . O d czy tan ie p ro to k o łu z o sta tn ieg o  
W aln eg o Z eb ran ia 4 . S p raw o zd an ie zarząd u 5 . S p raw o ­
zd an ie k o m isji rew izy jn e j 6 . U d zie len ie ab so lu to rju m  
u stęp u jącem u  zarząd o w i 7 . W y b ó r n o w eg o zarząd u i k o ­
m isji rew izy jn e j 8 . W y b ó r d eleg a ta n a w aln y  Z jazd  O k rę ­
g u 9 . W o lne w n io sk i 1 0 . Z ak o ńczen ie .

W  raz ie n iep rzy b y cia w y m ag anej ilo śc i cz ło n k ó w  
d ru g ie zeb ran ie w ed łu g p o w y ższeg o p o rząd k u o b rad o d ­
b ęd z ie się w  ty m  sam y m  lo k alu  3 0 m in u t p ó źn ie j. U ch w a ­
ły teg o zeb ran ia są p raw o m o cn em i b ez w zg lęd u  n a ilo ść  
o b ecn y ch .

Z arząd :
S ek re tarz : P rezes:

(_ ) j. B rząka ła. (— ) C z. B u d n ik W icesta ro sta .

Baczność Emeryci!
Z arząd  S to w . E m ery tó w  zaw iadam ia P . T . cz ło n k ó w , 

że w  so b o tę d n ia 1 1 b m . o g o d z 1 8 -te j o d b ęd z ie się  zeb ra ­
n ie cz ło n k ó w  w  lo k a lu p . A . B o n y w  N o w em m ieśc ie .

O m aw ian e b ęd ą b ard zo w ażn e sp raw y , d o ty czące  
red u k c ji la t słu żb y zab o rcze j i w  zw iązk u z tem sp rze ­
c iw ó w .

O b ecn o ść cz ło n k ó w  w  ich w łasn y m in te resie k o ­
n ieczn a . Z arząd

„Baczność Westfalcxycy! ‘
R o czn e zeb ran ie K o ła Z w iązk u O b ro n y P raw G ó r­

n ik a W estfa lji i N ad ren ji n a p o w ia t lu b aw sk i o d b ęd z ie  
się w  n ied z ie lę d n ia 1 2 sty czn ia 3 6 r. w  lo k a lu p , S ero -  
ży ń sk ieg o w  ry n k u zaraz p o su m ie to jest g o d z . 1 2 .3 0 . Z  
p o w o d u w ażn y ch sp raw . O  liczn y  u d zia ł  p ro si. Z arząd  !

Baczność Sokoli.
Lubawa. W  d n iu 1 6 sty czn ia b r. o g o d z . 2 0 -te j 

(8 -m ej) w ieczo rem  w  lo k a lu p an i P io tro w iczo w ej w L u ­
b aw ie o d b ęd z ie się W aln e zeb ran ie T o w . G im n . „S o k ó ł"  
g n iazd a m ęsk iego w ed łu g za łączo n eg o p o rząd k u o b rad . 
Z aw iad am ia jąc o p o w y ższem , p ro sim y  o p u n k tu a ln e p rzy ­
b y c ie S zan . D ru h ó w . K ażd y d ru h p o w in ien w y k o n ać  
sw ó j o b o w iązek  w o b ec to w arzy stw a i p rzy b y ć n a W aln e  
zeb ran ie . W  czasie n iep rzy b y cia o d p o w ied n ie j ilo śc i  
cz ło n k ó w , u p raw n io n y ch d o g ło so w an ia n a g o d z . o zn a ­
czo n ą o d b ęd z ie się W aln e Z g ro m ad zen ie 2 0  m in u t p ó źn ie j 
b ez w zg lęd u n a ilo ść cz ło n k ó w . C zło n k o w ie za leg a jący  
ze sk ład k am i d łu że j n iż 3 m iesiące , tracą p raw o g ło su  
d ecy d u jąceg o n a W aln em Z g rom ad zen iu w m y śl p racy  
1 4 sta tu tu .

Z atem n ależy za leg a jące sk ład k i zap łac ić u d rh . 
sk arb n ik a H en ry k a B rem era n ajp ó źn ie j p rzed o tw arciem  
W aln eg o Z g ro m ad zen ia .

P o rząd ek  o b rad  :
3 . Z ag ajen ie , 2 . U czczen ie zm arłych cz ło n k ó w , 3 . 

S tw ierd zen ie o b ecn y ch , 4 . O d czy tan ie P ro to k o łu zesz ło ­
ro czn eg o W aln eg o  Z g rom ad zen ia , 5 . S p raw o zd an ie Z arzą­
d u : a) p rezesa , b ) sek re ta rza , c) sk arb n ik a , d ) n aczeln ik a , 
e) g o sp o d arza , f) k o m isji rew izy jne j K asy i sp rzę tó w , 6 . 
D y sk u sja n ad  sp raw o zd an iam i, 7 . U d zie len ie p o k w ito w a ­
n ia Z arząd o w i, 8 . W y b ó r u zu p ełn ia jący 4 cz ło n k ó w  za ­
rząd u 9 . W y b ó r k o m isji rew izy jn e j k asy  i sp rzę tó w  1 0 W y  
b ó r sąd u  h o n o ro w eg o  1 1 W y b ó r d eleg a tó w  d o  R ad y O k rę ­
g o w ej (3 cz ło n k ó w ) 1 2 W y b ó r d eleg a tów d o R ad y D zie ln i­
co w ej (2  cz ło n k ó w ) 1 3 . R o zp atry w an ie w szelk ich zg ło szo ­
n y ch  w n io sk ó w  1 4 W o ln e g ło sy  i Z ak o ńczen ie .
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Nic się nie zmieniło od 70 lat.
„R o k , k tó ry w łaśn ie m in ą ł, n ie b y ł szczę ­

ś liw y d la E u ro p y . S y tu ac ja p o lity czn a p e łn a  
je st n ieb ezp ieczeństw  i w  n a jw y ższy m s top n iu  
n iep ew n a . O p lu ją je st ty m  s tanem  rzeczy b ar­
d zo zan iep o k o jo n a . Z ag ro żo n e in teresy o g ó łu  
n ap aw ają tro sk ą tak co d o te raźn ie jszo śc i, jak  
i n iep ok o jem  i trw o g ą p rzed p rzy szło śc ią .

Z aled w ie  św ia t p rzech o d z i rek o n w alescen cję  
p o jed n y m  g w ałto w n y m  w strząs ie , a ju ż o b a ­
w ia s ię n o w y ch . W szęd z ie , g d /ie ty lk o sp o j­
rzeć n a m ap ę, zazn acza ją  -s ię w y d atk i n a zb ro ­
jen ia . W  k aźd em  p ań stw ie p rzy g o to w u je s ię  
s trasz liw e śro d k i zn iszczen ia i w o jn y . W y p ad ­
k i o b a liły w szy stk ie rach u b y p o lity k ó w , ro zcza ­
ro w ały w szy stk ie n ad z ieje , zn iszczy ły g w ałto ­
w n ie ró w n o w ag ę E u ro p y , ażad n e p ań stw o n ie  
o d czu ło b o leśn ie j n aw ału o sta tn ich w y d arzeń , 
jak n asze" .

C ó ż to za u stęp , k tó ry tak d o k ład n ie o d ­
zw ie rc ied la m in io n y ro k 1 9 3 5 ? S p o g ląd am y  n a  
d a tę i tru d n o u w ierzy ć w łasn y m  o czo m . Jest to  
w y jątek ze s ta reg o lis tu p u b licy sty fran cu sk ie ­
g o h r. C h am b o rd , p isany d o p rzy jacie la w  d n iu  
S y lw estra p rzed 7 0 la ty . C zy żb y św ia t o d teg o  
czasu zu p e łn ie s ię n ie zm ien ił?

Światowa produkcja ziemiaków.
O g ło szon e o sta tn io s ta ty s ty k i M ięd zy n aro ­

d o w eg o In s ty tu tu R o ln iczeg o w R zy m ie w y k a ­
zu ją , że św iato w a p ro d u k c ja z iem iak ów w y n o ­
sząca w  ro k u 1 9 3 5 (z w y ją tk iem  Z . S . R . R .)  
9 9 4 .9 7 0 ty s . k w in ta li b y ła m n iejszą o d p ro d u k c ji 
w  r . 1 9 3 4 , w y n o szące j 1 .1 5 8 .1 3 2 ty s . k w in ta li 
o 1 6 3 .1 6 2 ty s . k w in ta li, a za tem  o 1 4 ,1 p ro c . N a  
p ie rw szem  m iejscu w śró d k ra jó w p ro d u k u ją ­
cy ch z iem iak i s ta ły w  d a lszy m c iągu N iem cy , 
k tó ry ch p ro d u k c ja w y n o siła 3 9 6 .1 8 9 ty s. k w in ­
ta li, n a  d ru g iem  zaś m ie jscu P o lsk a z p ro d u k c ją  
2 9 5 .8 6 8 ty s . k w . D an ych o d n o śn ie p ro d u k c ji 
fran cu sk ie j w  r . 1 9 3 5 je szcze b rak , p ro d u k c ja  
zaś in n y ch  k ra jó w  b y ła m n ie jsza i n ie p rzek ra ­
cza ła  1 0 0 ty s . k w . W  s to su n k u d o r . 1 9 3 4 p ro ­
d u k c ja w szy stk ich  n iem al k ra jów  p ro d u k u jący ch  
z iem iak i w y k azu je sp ad ek , p rzyczem  p ro d u k c ja  
p o lska  sp ad ła ty lk o  o 1 2 ,2 p ro c . , a za tem  m n ie j 
n iż p ro d u k c ja św ia to w a , czy li że u d z ia ł P o lsk i 
w p ro d u k c ji św iato w ej n ieco w zró sł.

Skradli (wierć miljona złotych z kas 
Tow. Ubezp. „Piast**.

Defraudancka trójka nieuczciwych urzędników
W arszaw a; W  sąd z ie o k r. ro zp o czą ł s ię  

p ro ces o w ie lk ie sp rzen iew ie rzen ia , w y k ry te w  
T o w . U b ezp ieczeń „P ias t" .

D o ch o d zen ia , p rzep ro w ad zo n e p rzez p ro k u ­
ra tu rę , s tw ie rd z iły , że k ie ro w n ik d z ia łu u b ez ­
p ieczeń n a ży c ie , F ran c iszek O lew n iak , p rzy ­
w łaszczy ł so b ie 8 0 .0 0 0 z ł. O lew n iak p rzy zn a ł 
s ię p rzed d y rek c ją T o w arzy stw a d o sp rzen ie -  
w ieczeń , w sk azu jąc , że m alw ersacy j d o p u śc ił 
s ię za n am o w ą u rzęd n ik a teg o ż to w arzystw a , 
S tan is ław a R o senzw eig a . W sp ó ln ik iem  te j afe ­
ry b y ł ró w n ież b u ch a lte r W acław  W alew sk i.

Ś u m a sp rzen iew ierzo n y ch p ien ięd zy  w y n o si 
p rzesz ło ćw ie rć m iljo n a z ł. N iesu m ien n i u rzęd ­
n icy p o d e jm o w ali z b an k ó w w ięk sze k w o ty , 
rzek o m o n a p o ży czk i d la u b ezp ieczo n y ch o só b ,  
p o d zastaw  p o lis .

W Gnieźnie runął dom dwupiętrowy.
W  d n iu N o w eg o R o k u w y d arzy ła s ię w 

G n ieźn ie k a tas tro fa b u d o w lan a . Jedy n ie d z ięk i 
tem u , że  b y ł to d z ień św iąteczn y , k a tas tro fa  n ie  
p o c iąg n ę ła za so b ą o fia r w  lu d ziach .

U  zb ieg u u lic W rzesińsk ie j i W itk o w sk ie j 
d a ł s ię s ły szeć w ie lk i h u k , p o czem  zaczę ły s ię  
w zn o sić tu m an y k u rzu . Jak s ię o k aza ło , n o w o-  
b u d u jący s ię d o m  ru n ą ł o d w n ętrza . W szy stk ie  
sch o d y , śc ian y i su fity zap ad ły s ię . Ż elazn e  
w iązan ia b a lk o n ó w w y g ięły s ię zu p e łn ie jak  
d ru ty . N a m ie jsce k a tas tro fy p rzy b y ła k o m isja  
ś led cza , ce lem  u sta len ia p rzy czy n w y p ad k u .

Pan I służąca zmarli równocześnie — na 
udar serca.

N a p rzed m ieśc iu T o ru n ia , w  P o d g ó rzu , w y ­
d arzy ł s ię sen sacy jn y w y p ad ek n ag łej śm ie rc i 
n iem al w  jed n e j ch w ili d w u o só b .

Z am o żn y o b y w ate l, w łaśc icie l k ilk u k am ie ­
n ic i zak ład ó w  h an d lo w y ch , M ak sy m iljan  N o g a, 
p o w ró c ił d o d o m u i p o lecił sw o je j s łu żące j K a ­
czy ń sk ie j sp o rząd zen ie h erb a ty .

P o ch w ili K aczy ń sk a , n io sąc szk lan k ę h er­
b a ty , p rzew ró c iła s ię i zm arła n ag le n a u d ar  
se rca . N o g a tak s ię p rze ją ł w y p ad k iem , że w  
d w ie m in u ty p o tem d o sta ł a tak u se rco w eg o  
i zm arł.

P o k ilk u n astu m inu tach p rzy b y ła d o p o k o ­
ju ro d z in a i z p rze rażen iem  s tw ie rd ziła śm ierć  
d w o jg a o só b .

N iesam o w ity ten w y p ad ek w y w o ła ł w strzą ­
sa jące w rażen ie w śró d m ieszk ań có w P o d g ó rza .

Szczegóły awarji statku „Wilno u brzegów 
helskich.

Wielka Wieś W  u zu p ełn ien iu  w iad o m o śc i 
o  aw arji w ielk ieg o h an d lo w eg o s ta tk u  p o lsk ieg o  
u b rzeg ó w  p ó łw y sp u  H elsk ieg o , p o d a jem y b liż ­
sze szczeg ó ły k ry ty czn ego  d n ia .

R an o zap an o w ała n ies ły ch an ie g ęsta m g ła  
n a m o rzu p o to k iem  tak , że  n a k ilk a m etró w  n ie  
m o żn a b y ło o d ró żn ić żad n eg o p rzed m io tu . T o  
też w  p ew n e j ch w ili m ieszk ań cy W ielk ie j W si 
i C h ału p u sły sze li p rze raź liw y  ry k  sy ren y o k rę ­
to w ej, p o k tó ry m  p o zn a li, że jak iś s ta tek zn a j­
d u je s ię w  n ieb ezp ieczeń stw ie . Jak s ię o k aza ło , 
w sku tek m g ły o raz z p o w o d u o b n iżen ia s ię  
p o z io m u w o d y u b rzeg ó w  h e lsk ich s ta tek h an ­
d lo w y ,.W iln o“ n a jech a ł w  o d leg ło ści o k o ło  2 0 0  
m etró w n a m ie lizn ę . S y g n ały rad jo w e s ta tk u  
p rze ję te zo sta ły w  G d y n i tak , że w  c iąg u  4  g o ­
d z in o d ch w ili aw arji z jaw iły s ię h o lo w n ik i ra ­
tu n k ow e n a w y so ko śc i W ielk ie j W si. P o m o c  
ich jed n ak o k azała s ię zb ęd n a , g d y ż za ło g a  
„W iln a", u m ie jętn ie m an ew ru jąc , zd o ła ła p rzy  
p o m o cy w łasn y ch m aszy n ze jść z m ie lizn y i 
d o stać s ię n a g łęb szą w o d ę . P racy sp rzy ja ło  
s to su n k o w o sp o k o jn e m o rze, jak ró w n ież p rzej­
śc ie m g ły , k tó ra ro zp ły nę ła s ię w  g łęb i ląd u .

Niepomyślny stan gospodarczy Gdańska.
G D A N S K . P rasa g d ań sk a p u b lik u je sp ra ­

w o zd an ie Z w iązk u g d ań sk ich p rzed staw ic ie li  
h an d lo w y ch  za ro k g o sp o d arczy 1 9 3 5 .

S p raw o zd an ie to rzu ca ch arak te ry sty czn e  
św iatło n a o b ecn y s tan g o sp o d ars tw a w W o l- 
n em  M ieśc ie . Z w iązek p rzed staw ic ie li h an d lo ­
w y ch s tw ie rd za , że d ew alu ac ja g u ld en a sp o w o ­
d o w ała o g ro m n e sk u rczen ie s ię k ap ita łó w  w łas­
n y ch G d ań sk a , a zap ro w ad zen ie g o sp o d ark i 
p rzy m u so w ej d ew izam i s tw o rzy ło d la g d ań ­
sk ieg o k u p iec tw a w aru n k i, u tru d n ia jące n iez  
m iern ie jeg o eg zy sten c ję .

U trzy m an e w  b ard zo p esy m isty czn y m  to n ie  
sp raw o zd an ie w y w o ła ło w g d ań sk ich k o łach  
g o sp o d arczy ch i p o lity czn y ch p rzy g n ęb ia jące  
w rażen ie .

Bezprzykładna ignorancja nauczycielstwa 
sowieckiego.

P rasa so w ieck a co raz częśc ie j p o d k reś la  
n iezw y k le n isk i p o z io m  n au czy c ie ls tw a so w iec ­
k ieg o Z S R R . O statn io d o n o szą z W o ro n eża o  
b ezn ad zie jn y m  b rak u w sze lk ich e lem en tarn y ch  
w iad o m o śc i u  n au czy c ie ls tw a  tam te jszeg o  o k ręg u

Jed en z n au czy c ie li n ap rz . zap y tan y o M u s-  
so lin ieg o , o d p o w ied zia ł że M u sso lin i to ... w y sp a  
n a o cean ie A tlan ty ck im . C ała g ru p a n au czy c ie li 
n ie w ied z ia ła , g d z ie zn a jd u je s ię A b isy n ja i co  
tam  s ię d z ieje o b ecn ie .

C ó ż d z iw n eg o , że c iem n a lu d n o ść  so w ieck a , 
k tó re j p rzew o dz i i k tó rą w y ch o w u je tak a „e lita  
in te lek tu a ln a" je st p o d a tny m  g ru n tem  n a b a ła ­
m u tn e h asła so w ieck ie .

Cudowny obraz Matki Boskiej Swarzewskiej
padl ofiarą brutalnego świętokradztwa.

W  sław n em  m ie jscu o d p u sto w em n ad p o l-  
sk iem  m o rzem  w  S w arzew ie n ad  za to k ą  P u ck ą , 
w czo ra jsze j n o cy w łam ali s ię d o k o śc io ła jacy ś  
z ło czy ń cy , k tó rzy  o b rab o w ali d o szczę tn ie czczo ­
n ą n a ca łych K aszu b ach  fig u rę M atk i B o sk iej 
S w arzew sk iej.

F ig u ra ta s ły n ie z liczn y ch cu d ó w .
C en n y arty sty czn y  o b raz , zasłan iający cu ­

d o w n ą rzeźb ę , zo sta ł w  b ru ta ln y  sp o só b zerw a ­
n y i .zn iszczo n y .

Ś w ię to k rad cy zab ra li w szy stk ie v o ta i k o sz ­
to w n o śc i z fig u ry , p ląd ru jąc zarazem  ca łą  św ią ­
ty n ię i ro zb ija jąc tab e rn acu lu m .

Ś w ięto k rad c tw o  w y w arło  o g ro m ne w rażen ie  
n a ca łem  w y b rzeżu .

Siady tragedji statku na Bałtyku.
H E L S IN K I. F ale w y rzu c iły n a b rzeg  fiń sk i 

w  o k o licach V iro lah ty  szczątk i o k rę tu  i k ab in y  
rad jo w ej o raz zw ło k i m ężczy zn y i k o b ie ty .

U sta lo n o n a p o d staw ie zn a lez io n eg o p asa  
ra tu n ko w eg o , iż są to szczątk i s ta tk u „L au ri-  
tis“ , sp rzed an eg o n a w io sn ę u b . r . p rzez F in -  
lan d ję R o sji S o w ieck ie j. S ta tek za łado w an y  
ży tem  m u sia ł za ton ąć , g d y ż za łog a n ie zd ąży ła  
n aw et n ad ać sy g n ału  a la rm o w eg o .

P rzy p u szcza ją , że k a tas tro fa n astąp iła p o d ­
czas g ęste j m g ły w sk u tek zd erzen ia z in n y m  
o k rę tem .

PROGRAM RADJOWY.
Warszawa — czwartek 9. I.

6 .3 0 — 8 .1 0 A u d . p o rań . 1 2 .0 3 D zien n . p o i. 1 2 .1 5 K o n ­
cert 1 3 .2 5 C h w ilk a g o sp o d ars t. 1 5 .1 5 W iad . o ek sp . p o lsk .  
1 5 .2 0 K o n cert T rio S alo n o w eg o z P o zn an ia I6 .0 0 O p o w ia ­
d an ie d la d z ieci 1 6 .3 5 A u d y c ja z T o ru n ia 1 7 ,o o F elje to n  
1 7 .1 5 R ep o rtaż 1 7 .5 0 K siążk a i w ied za (z P o zn an ia) I8 .0 0  
R ecita l fo rtep . 1 9 .4 0 W iad . sp o rt, o g ó ln e 1 9 .5 0  P o g ad . ak t. 
2 0 .o o M u zy k a lek ka 2 0 .4 5 D zień , w iecz . 2 0 .5 5 P o g ad an k a . 
2 1 .o o S łu ch o w isk o o ry g in . (ze L w o w a) 2 1 .3 5 N asze p ieśn i 
(z P o zn an ia) 2 2 .o o K o ncert sy m fon . 2 3 ,o o W iad . m eteo r. 
2 3 .0 5 M u zy k a taneczn a .

Warszawa — piątek 10. I.
6 .3 0 A u d . p o ran n a 1 2 .0 3 D zień , p o ł. 1 2 .1 5 A u d . d la  

szk ó ł - s łu ch ó w , o ry g . 1 2 .4 0 M u zy k a sa lo n . 1 3 .2 5 C h w ilk a  
g o sp o d . d o m o w eg o 1 3 .3 5 Z ry n k u p racy 1 5 .1 5 W iad o m . o  
ek sp . p o lsk im . I6 .0 0 P o g ad an k a d la ch o ry ch (ze L w o w a), 
1 6 .1 5 K o n cert ze L w o w a 1 6 .4 5 C h w ilk a p y tań 1 7 .o o R e ­
p o rtaż 1 7 .1 5 M in u ta p o ez ji 1 7 ,2 0 R ecita l śp iew , (z K rak o ­
w a). 1 7 .5 0 P o rad n ik  sp o rt. I8 .0 0 K o n cert k am era ln y  1 9 .4 0  
W iad . sp o rt, o g ó ln e 1 9 .4 5 K o m u n ik a t śn ieg o w y  (z K rak o ­
w a) 1 9 .5 0 B iu ro S tu d jó w  ro zm aw ia ze s łu ch aczam y P . R . 
2 0 .4 5 D zień , w iecz. 2 Ó .5 5 O b razk i z P o lsk i w spó łcz . 2 1 .o o  
K o n cert ze L w o w a 2 1 .3 0 S łu żąca p an ią (o p era w  1 ak c ie)  
2 2 .2 0 S y m fo n ja k am era ln a (z K rak o w a) 2 2 .4 0 M u zy k a ta ­
n eczn a , W  p rzerw ie o g o d z . 2 B .o o W iad o m . m eteo r.

Toruń — czwartek 9. I.
6 .5 0 K o n cert p o ran n y  (p ły ty ) 7 .3 0 D . c . k o n certu  z  

p ły t 7 .5 0 O d czy tan ie p ro g ram u n a d z . b ież . 7 .5 5 P arę in ­
fo rm ac ji 1 3 .0 0 P ły ty 1 3 .0 0 M u zy k a lek . (p ły ty ) 1 5 .2 0 P rze ­
g ląd g iełd . 1 6 .1 5 M u zy k a z p ły t [z W arszaw y ) 1 8  3 0  P o g a ­
d an k a ro ln icz . 1 8 .5 0 Jak sp ęd zić św ięto ? 1 8 .4 5  P ły ty 1 9 .0 0  
P o g ad . ak t. 1 9 .0 6 C h w ilk a m o rsk o -p o m o rsk a 1 9 .1 0  Z ap o w . 
p ro g r. n a d z ień n ast. 1 9 .3 5 W iad . sp o rt, z P o m o rza .

Toruń — piątek 10. I.
6 .5 0 M u zyk a z p ły t [z W arszaw y ) 7 .5 0 O d czy t, p ro ­

g ram u n a d z ień b ież. 7 .5 5 P arę in fo rm acy j 1 3  3 5 M u zyk a  
lek ka (p ły ty ) 1 5 .2 0 K o m u n ik a t g iełd o w . 1 5 .3 0 P ły ty 1 8 .3 0  
R ecy tacje  p rozy 1 8 .4 5 P ły ty 1 9 .0 0 P o g ad . sp o ł. 1 9 .0 5 W ia ­
d o m . g o sp o d . z P o m o rza 1 9 .0 9 C h w ilk a m o rsk o -p o m o rsk a  
1 9 .1 0 Z apo w . p ro gram u n a d z ień n ast. 1 9 .2 0 K o n c . rek lam . 
1 9 .3 5 W iad o m . sp o rt, z P o m o rza 2 0 .o o O rk ies tra i so liści

Giełda zbożowa w Poznaniu
Notowania z dnia 4. I 19"6. Za 100 kg. płacono

Ż y to n o w e i zd row e 1 2 .5 0 - 1 2 ,7 5
P szen ica 1 7 ,5 0  - 1 7  7 5
Jęczm ień  b ro w aro w y 1 4 ,5 .0 - 1 5 ,5 0
Jęczm ień jed n o lity ’ 1 3 ,7 5  - 1 4 ,0 0
O w ies 1 4 .0 0 - 1 4 ,7 5
O tręb y ży tn ie 9 ,2 5  - 9 ,7 5
O tręb y p szen n e (g ru b e) 1 0 ,0 0  - 1 0 ,5 0
O tręb y (śred n ie) 0 0 ,0 0  - 0 0 ,0 0
G o rczy ca 0 0 ,0 0  - 0 0 ,0 0
G ro ch V ik to rja . 2 5 ,0 0  - 3 0 ,0 0
G ro ch F o lg era 2 1 ,0 0  - 2 3 ,0 0

R ed ak to r o d p o w ied z ia lny : A n ton i M iio szew sk i w  N o w em m ieśc ie n . D rw

W y d aw ca : C eles ty n M iio szew sk i w  N o w em m ieśc ie n . D rw .

KARTY

do gry
pikietowe i do bridge‘a

P O L E C A

Księgarnia —— Drukarnia

8. Miło szewski - Nowemiasto

R y n ek N r. 1 9  T ele fo n N r. 5 9 .

Z n aczk i s tem p lo w e

i B lan k iety w ek slo w e
s ta le n a sk ład z ie

w Księgarni B. Mlłoszewski - Nowemiasto
R y n ek 1 9 . : —  : T elefo n 5 9 .

Z ag in ął

PIES
(suczka) czarn a —  b ro n zo w e n ó żk i (zw erg

d o b b erm an ) o d d ać za wynagrodzeniem

Łazarewicz - Nowemiasto (Rzeźnia).

Kalendarze 
terminowe

= poleca

DRUKARNIA- KSIĘGARNIA .

B. Mlłoszewski, Nowemiasto
R y n ek  N r. 1 9 . — T ele fo n  N r. 5 9 .

Kolejowy

Rozkład jazdy
p o leca  .

Księgarnia — Drukarnia

B. Mlłoszewski
W szy stk ie

F O R M U L A R Z E
posiada stale na składzie

Drukarnia : —: Księgarnia

B . M iło szew sk i - N o w em iasto
T ele fo n N r. 5 9  R y n ek N r. 1 9 .

CHŁOPAK do koni 

i DZIEWCZYNA do kuchni 

p o trzeb n i o d zaraz  

Napiórkowski — p rzy d w o rcu K o l.


